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Ii 1*. A K O W .

Wczoraj  odbyły się dwa długotrw'ające przed­
ostatnie posiedzenia sejmowe.  P ierwsze t r w a­
ło od godziny 10 z rana do 3 popołudniu,  —  
drugie od 6  wieczorem,  aź blizko do 11 w nocy.

D alszy ciąg  u c h w a lo n y c h  p r a w  s ą d o w y c h ,  
a d m in i s t r a c y jn y c h  i s k a r b o w y c h .

X I .  P rawo  o dzierżawach wieczystych,  i 
posiadłościach włościańskich a to w  celu uzu­
pełnienia ustaw cywilnych,  żadnego pod tym 
ważnym względem przepisu nieobejmujacych, 
i u ł a t w i e n i a  w ł o ś c i a n o m  p o p i e r a n i a  
p r a w  s p a d k o w y c h .

XII .  Prawo r o z c i ą g a j ą  c> do  o s ó b  s t a ­
n u  n a u c z y c i e l s k i e g o  t e  s a m e  d o b r o ­
d z i e j s t w a ,  jakie z ogólnej ustawy emerytal ­
nej wyp ły waj ą , z tym nadto szczególnym wzg lę ­
dem: ź e  d l a  o s ó b  r z e c z o n e g o  s t a n u  j/? 
c z ę ś ć  p ł a c y  e t a t o w e j  po d z i e s i ę c i u  (nie 
15 j ak  urzędnikom krajowym),  l a t a c h  s ł u ż ­
b y  tytułem emerytury j e s t  ustanowioną.

XIII. P rawo  uzupełniające ustawę z roku 
1833 o budowaniu i utrzymywaniu kościołów 
i budynków parafialnych p r z e z  po  c i ą g n i e ­
n i e  d n s k ł a d e k  r ó w i * : e i w  I a > e : c i e 1 i 
k o p a l ń ,  tudzież sprawiedliwy rozkład tychże,  
pomiędzy posiadaczy pomniejszych dzierżaw wie­
czystych

XIV.  Prawo góruicze ,  które od tak da­
wna c e l e m  p o g o d z e n i a  z u s t a w a m i  c y -  
w i l n e m i ,  zaprowadzić usiłowano.

Z prawdziwie obywatelską o dobro powsze­
chne gor l iwością,  z uczuciem naśladowania gn- 
dm m tró n i e w a h a n o  s i ę  p o n i e ś ć  o f i a -

s z c z a  k l a s s ę  u b o g i c h ,  przyjęto projekt Se­
natu i uchwalono:

XV.  Prawo uchylające na zawsze w Wol -  
nem mieście Krakowie L c t e r y ą  L i c z b o w ą ;  
tudzież,  równie ważne i z n i s z c z e n i u  t y ­
s i ą c z n y c h  r o d z i n  k ł a d ą c e  n a  z a w s z e  
t a m ę

XVI.  Prawo z a p o b i e g a j ą c e  l i c h w i a r -  
s' w u ,  z postanowieniem surowych k a r  nfi 
l i c h w i a r z ó w .  •—-

Komu wiadomo, ile tu rodzin j e s t  nieszczę­
śl iwych,  do ostatniego upadku przyw iedzionych 
przez tę srogą hydrę l iehwiar s twa, ilu przez to 
r zemieślników wtrąconych prawie w poddań­
stwo żydow s k i e : ten błogosławić -będzie n o ­
wym dwom iustylucyoui tegorocznego se jmu,  
lo jest:  P r a w u  o k a s s i e  o s z c z ę d n o ś c i  i 
p r a w u  p r z e c i w  li c l i w i a  r s t w u .

XVII .  P rawo ska rbowa ,  zamieniające z a ­
sadę podatku podymnego w mieście Krakowie 
i jego przedmieściach, d o t ą d  t y l k o  o d  k o ­
r n i  n ó w  n a d  d a c h  w y p r o w a d z a n y c h  o - 
p ł a c a  n e g  o ,  na zaprowadzenie o p ł a t y  o d  
o g n i s k a ,  w’edług podziału 5 klass,  k tóremu 
domy w' temże mieście Krakowie i jego  p r ze d ­
mieściach dotychczas ulegały,  — przy p od w y ż­
szeniu sum m y,  dotąd tytułem podymnego opła­
canej .  —

XVIII .  P rawo stanowiące podatek grunto­
wy z d o c h o d u  o d  l a s ó w ,  dotąd wcale ża ­
dnym opłatom nieulegającego.

XIX.  Prawo rektyfikujące podalek lOgo 
grosza przez duchowieństwo oplacanyi — ż e ­
by zaś do sprawiedliwej rak-łyfikaoyi i innych 
podatków gruntowych w kraju W .  M. Krako­
wa przystąpić można , uchwalono zarządzić n o ­
w y  r o z m i a r  w s z y s t k i c h  p o s i a d ł o ś c i



9

przyspieszenia budowy dróg Litych w całym 
kra ju ,  b e z  o b c i ą ż a n i a  W ł o ś c i a n  w i ę k ­
s z ą  o p ł a t ą  s z a r w a r k o w e g o .

Podatki t e ,  obok powiększenia na budżecie 
przychodów podatku osobistego,  w w i ę k s z e j  
c z ę ś c i  s a m o  z g r o m a d z e n i e  R e p r e z e n ­
t a n t ó w  z a p r o p o n o w a ł o  S e n a t o w i R z ą -  
d z ą c e m u ,  celem zniesienia loteryi l iczbowej,  
i zastąpienia niedoboru wdoci lodachskarbowych 
jaki ziąd oczywiście wypływał.

B u d ż e t , od r. 1845 obowiązywać mający,  
uchwaliło Zgromadzenie Reprezentantów w o- 
ogóinej summie przychodu i rozchodu -

złp. 2 ,231,343 gr.  12.

I n n e  p o s t a n o w i e n i a . I .  Uchwalono n a  bud­
żecie powyższym,  l e p s z e  u p o s a ż e n i e  n i e ­
k t ó r y c h  p o s a d  r z ą d o w y c h ;  —

II. Przeznaczono fundusze na slipendia  dla 
nauczycielów szkół l icealnych, technicznej i wy­
działów vch ,  z zastrzeżeniem:

a )  aby fundusz rzeczony,  obracany bvł na 
stałe dodatki i pow iększenia etatowych pens-ó 
professorów i nauczycielów przy rzeczonych 
szkołach; —

b) aby do lakowego powiększenia pensy i , 
mieli prawo przed innemi, professorowie k t ó -  
r z y b y  j a k i e  d z i e ł a  e l e m e n t a r z e  d l a  
s w o i c h  s z k ó ł  n a p i s a l i ,  l u b  w z a w o d z i e  
p i ś m i e n n i c t w a  n a u k o w e g o  o d z n a c z a l i  
s i ę  z a s z c z y t n i e ;

c )  aby po tych,  mieli prawo professorowie 
i nauczyciele,  k t ó r z y  s i ę  g r n n  I o w n o  śc i  ą 
w y k ł a d a  s w e g o  p r z e d m i o t u  i p i l n o ś c i ą  
w  p e ł n i e n i u  o b o w i ą z k ó w  odznaczają;

d)  nakemcc ci ,  którzy się z długoleln ej i 
nieskażonej służby wywieść inogą.—

III. Przeznaczono zasiłek dla synów miesz­
kańców tutejszo-krajowych , za pomocą którego 
w r a z i e  o k a z a n i a  c e l u j ą c e g o  t a l e n t u  
w  z a w o d z i e  s z t n k  p i ę k n y c h  i k u n s z t ó w  
będą mogli odbywać,  celem kształcenia się, po­
drożę za granicą.

IV. Przeznaczono zasiłek na utrzymanie 
szkoły gimnastycznej i pływania.—

• Powiększono znacznie fundusz na szko­
ły początkowe wiejskie,  celem większego u- 
powszechoieiiia tych że , i lepszego uposażenia
nauczycielów.—

VI. Przeznaczono z a s i ł e k  w s a m m i c  zł. 
20 ,000  n a  ś w i e t n i e j s z e  u t r z y m a n i e  t e ­
a t r u .  Izba r eprezenlów,  przez ten czyn z a ­
pewniający Krakowowi wzniesienie do wyższej

•sfery,  sceny o jczys tej , dala dowód szlachetnej 
gorliwości o wzrost  sztuk pięknych w naszym 
kr a ju ;  — w tym to samym celu,

VII.  Przeznaczono zasiłek .ra szkołę śpie­
wu dramatycznego, —  tudzież kościelnego i 
muzyki kościelnej , w zamiarze kształcenia do­
brych organistów'.

VIIU Przeznaczono nakon icc, częścią nowe 
f un dus ze , częścią w pomoc juz  poprzedn io , 
mianowicie w roku 1833 uchwalonym, na re- 
stauracye gmachów rzą d ow y c h , i nowe budo-

•
wie w ciągu lat 10 uskutecznić się mające z 
rocznych wpływów,  a w szczególności:

a j  na restauracyą zamku krakowskiego;  —
b) na dokończenie restauracyi całego gmachu 
jagiellońskiego; — c) aa  wystawienie gmachu 
władz Rządowych , w miejscu zburzonych burs, 
przy bazylice S. Piotra; — d)  na wystawienie 
za miastem prochowni,  dla handlujących sprze­
dażą prochu strzeleckiego; —  e) na rozszerze­
nie ulicy Grodukićj , przez usunięcie innru przy 
klasztorze S. Andrzeja,  (p a tr z  w  ZV/ze l51. 
G a z e ty  K r a k o w s k ie j  z  dn ia  6  L ip c a )  a  to 
w sposób łączący przyozdobienie kościoła z do­
brem- i dogom ością konwentu zakonnic S. F r a n ­
ciszka ; J j  na wystawienie kaplicy w cmen­
tarzu j enerainym krakowskim; i t. p . __

Dziś pierwsze widowisko w teatrze,  baletu 
pana Price.

Wiadomości zagraniczne.

—  W ied eń  2 C z e rw c a : —
Słychać,  że cesarz zostawił dostojnej wdo­

wie po zmarłym xięciu Angouleme wybór przy­
szłego miejsca pobytu swego wewnąt rz grauic 
monarchii austryackiej.  - —

Pan Gordou,  tutejszy' poseł angielski,  nic 
przyjął wydanego przez xc>a Bordeaux zawia­
domienia o zgonie xcia Angouleme,  a to z te­
go powodu,  źe w niem była wzci.auka o obe- 
cuych stosunkath francuzkich.

Z Gorycyi donoszą,  że xiążę Bordeaux k a ­
że się ciągle tytułować M o n s e ig n e u r , a  nią 
»J. K. Mość.* Słychać,  źc xiąże ma na p rzy­
szłość obrać sobie Szwajcaryę na stałe zamie­
szkanie.

—  P aryż  28 C zerw cu .—
Nadszedł już t ak ie  i urzędowy raport  ma r ­

szałka Bugeaud o drugiej potyczce z maroka- 
n a mi , który j ednak,  prócz szczegółowego o- 
pisu bitwy, nic nie zawiera więcej nad to ,  co 
już  jest  wiadomcm. Zresztą okazuje się z nie­
go ,  że El Genaui ,  dowódzca marokańskiego 
wojska i Kaid miasta Uszdy' wbrew swej woli 
naglony jest  przez niesforność żolnierslwa do 
napaści na francuzów. Te fanatyczne i niekar­
ne wojska , mówi w raporcie marszałek Buge- 
a u d , zbliżyły się do konferencyi , która miała, 
miejsce o 2  kilometry od obozu marszałka Bu- 
gcaud a 12 kilometrów od obozu marokańskiego, 
zmusiły' jeneraia El Genaui i o jej przerw ania, 
pomimo jego usiłowań w  ich poskromieniu,  o- 
toczyły zupełnie parlainenlujących i zaczęły 
st rzelać do naszego wojska. Nigdy me widzia­
no podobnej nikczemności i barbarzyństwa.  Ra- 
port kończy się,  tym wyprow adzonem ztąd wnio­
skiem : » r* walka,  której nawet kosztem na­
szej postępowaniem in a roi# nów ciężko obraźo- 
ni j  dumy narodowej uniknąć chcieliśmy, musi 
tak przed nami jak za nami pomyśl,ńvj wpływ 
wywrzeć.  Od kilku miesięcy wysławiali  nam 
arabowie regularną jazdę cesa rza;  według ich
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twierdzenia była ona niezwyciężoną.  W  obu- 
dwóch walkach 7. dnia 30 maja i z dnia 15 cz e r ­
wca pokazaliśmy, źe algiersKa armia o wiele 
ją przewyższa.  Nasza piechota strzelców ani 
na krok przed uiemi nie nsląpiła. Jeżeli sita 
liczby jest  na stronie nieprzyjaciela , to na na­
szej stronie jes t  sita moralna.  Przekonaliśmy 
tę dumną r a s ę ,  źe im niepodobna jest  wyprzeć 
nas za 7'afnę. Ale ten jest  ce l ,  dla którego 
wspierauy byt Abdclkader , i dla którego nasze 
pokolenia byty podburzane.*

Jo u r n a l  des D ebats ,  który dotąd ciągle za ­
leca! uoiiarkowanie względem nieporozumień z 
Marokanami ,  dla uniknienia wybuchu wojny,  
zdaje się teraz wątpić o możności utrzymania 
pokoju.  »Nikczemne wiarołomstwo wojska ma­
rokańskiego —  mówi len rainisteryalny dziennik 
po udzieleniu raportu marszałka Bugeaud — i 
walka z dnia 15 czerwca uczyniły trudności nie 
do rozwiązania.  Wprawdzie jesteśmy przeko­
nani ,  że wszystko dzieje się wbrew woli cesa­
r z a ;  ale kiedy gwardya rzuca się naprzód,  za ­
miast niekarne wojska t rzymać na wodzy,  ua 
cóż się przydadzą uniewiunienie i zaręczenia 
władcy,  Który już uie jest  panem u siebie,  i 
którego wojska dają się powodować podburza­
niem dumnego Abdelkadera.  Ajenci Abdelkade- 
r a ,  który jest  duszą tych wszystkich poruszeń, 
rozszeryli  wieść,  jakoby francuzi żądali odstą­
pienia całej pogranicznej kraiuy,  i żc ofiarowali 
cesarzowi wielbłądzi ładunek złota za głowę 
Abdelkadera.  Znana chciwość ich władcy i dzi­
kość obyczajów muzułmańskich,  uczyniły tę 
zmyśloną niedorzeczność w oczach marokauów 
bardzo podobną do prawdy.  Teraz wysyłane są 
ciągle wojska z Algieru do Oranu.  Dnia 19 
przybył do Oranu batalion 44go pułku. Drugi 
batalion tegoż pułku miał być przeniesiony do 
Teu es ,  dla wzmocnieuia obozu pod OrIeansville. 
Muwią o zajęciu przez wojsko nasze pobrzeża 
i ostrowia Gasuna przy ujściu rz. Nedroma na 
samej granicy' marokańskiej.

Utrzymują , że xiążę Ludwik Napoleon z a ­
proponował r zą do wi , że chce jako ochotnik słu­
żyć w wojsku fraucuzkiem przeciwko maroka- 
nom;  wątpią;  aby rząd przychylił się do lej 
propozycyi.

./. des D eb .  donosi,  że cesarz marokański 
kazał wtrącić do więzienia tego dowódcę woj 
ska swego , który dnia 30 maja pierwszy ude­
rzył  na dywizyę Lamoriciera.

—  L o n d y n  26  Czerw ca.  —
Na uczcie danej przez xięcia Wellingtona 

dnia 18 b. m,, jako w 29 rocznicę bitwy pod 
Wate r loo ,  siedział stary ten wódz przy stole 
pomiędzy dwoma swemi kollegami : feldmarszał­
kiem xięciem Alber tem,  który dnia 18 czerw­
ca 1815 r. jeszcze się był nieurodzil ,  i posłem 
iieapolitauskim , xięeiein Castelcicaln. W  sze ­
regach bohaterów 7. pod Waterloo pokazały się 
smutne próżnie. Potrawy podawano na złotych 
naczyniach , a wety na drogich potsdainskich 
porcelanowych,  które xiążę Wellington otrzy­
mał w podarunku od zmarłego króla pruskiego.

Flaxmańskef tarcza Achillesa i wszystkie boga­
te dary,  od wdzięcznych mucarzów za oswo­
bodzenie Europy* ot rzymane ,  jaśniały naokoło 
sali.

—  D n ia  28 C zerw ca.  —
Rozprawy nad wuiosk.em p. Villiers wzglę­

dem zniesienia praw zbożowych,  rozpoczęte 
wczoraj ,  skończyły się dziś odrzuceniem lego 
wniosku większością głosów 328 przeciw 124.

Dziennik ministeryalny S ta n d a r d  pisze: są­
dzimy, że możemy stanowczo oświadczyć,  iż 
lord Heytesbury mianowany jest  w miejsce hr.  
Grcy na banlzo ważny urząd lordem uamiest-  
uikieni Irlandyi.

GloKiiiaitości.
B I  T  W  A

pod
I t l Y O L I  I F A Y O H I T T  Ą

dnia 14 i  1(1 stycznia 1797 roku.
Wieniec  c h w a ł y  woj ennej  Bo na par t cgo  jest bar  - 

dzo ś w i e t n y m ;  najcelniej szą zaś w nim ozdobę  s t a ­
n o w i ą  b i tw y  włoskie .  W e  d w a  miesiące p o  A r -  
ko l sk i ej , na s t ą p i ł a  ró wn ie  s ł a w n a  i r ó w n i e  k r w a ­
w a , ale obfi tsza w  skutki  i korzyści  dla  f r a n c u ­
z ów,  bi twa p o d  Rivoli .

Przeciąg p o wy ż sz y  czasu ł o ż y ł y  o b i ed wi e  s t r o ­
n y  z pośpi echem na wzmocnienie  s i ł  i p r z y g o t o w a ­
nia do n o w y c h  zapasów.  Ro z b i t e mu  p o d  Ar co l e  
m a r s z a ł k o w i  Alyinzi  p r zywi ez iono  p o c z t ą  legion o -  
c ho tn i kó w w i e d e ń s k i c h , l iczący p r ze sz ł o  4 ,0 0 0  
ludzi.

O p r ó c z  tego p r z y b y ł y  do  obozu Alvinzego n a j ­
l epsze pu ł k i  z w o j s k  Arcy-xięc ia  K a r o l a , k t ó ry  
p r z e p a r ł s z y  nieco p i er wćj  J o u r d a n a  za R e n , p o  
s ł a w n y m  następnie  odwr oc i e  j ene ra ła  M a u r a n x  
z d o b y w a ł  teraz czoł o o b w a r o w a n e g o  mostu na  P.e-  
nie p r z y  K e h l ,  gdzie m ł o d y  De ss u i i  n a  w i d o w n i  
Wojennej  jaśnieć z n o w u  zaczyna ł .

Napoleon o d e b r a ł  t akże  p o s i ł k i ,  i l iczył  o k o ­
ł o  45,000 ludzi  p o d  b r on i ą .  Z a j m o w a ł  się o s o ­
biście w  Bolonii p rz ygotowani ami  p r z ec iw p a ń s t w u  
kośc ie l nemu ,  gdzie s ię ,  nagle uzbrajać  z ac zę t o ,  
kiedy o d e b r a ł  wiadomość  o ścieraniu się p r zed ni e j  
s t raży  wo j sk  obu.  W r a c a  więc  do W e r o n y ,  z k ą d  
na da j ąc  my śl ą  nieomylne  poruszenia  t łu m om ,  z a d a ­
je ciosy , maj ące  s t anowić o wiecznej  c h wa l e  w o j ­
ska i wodza .

Pozna jmy s tanowiska  wo jsk  a t t a k o w a n y r h ,  i p l a ­
ny j e n e r a ł ó w  zaczepiających.

Roz łoż en i e  w o | s ka  f rancuzkiego b y ł o  p r a w i e  to 
s amo ,  jak p r zed  b i t w ą  p o d  A r c o i e , zaszły t y l ko  
zmiany yv d o w o d z ą c y c h ,  i tak: w  miejsce Y aub oi s  
s t rzegł  t eraz  w ą w o z ó w  T y r o l u  m ł o d y  i o d w a ż n y  
Jo ube r t .  Au ge rnu x mia ł  rozkaz  c zuwać  nad d o l i ­
n ą  A d y g ą  w  Legnano.  Zasobnia  ( r e z e r w o w a  ) 
d ywi zya  p o d  j e ne r a ł e m R e y ,  r oz ło żon a  by ł a  w  
okol icach miasta D e z e n z a n o ,  bacząc  na drogę  po  
za jeziorem G a ł d a  wi od ą ca .  G ł ó w n a  k w a t er a  w  
W e r o n i e ,  obok której  najwalecznie jsza  d y w i z y a  
Masseny , w  końcu Sci ur ier  z wz r as l a j ąc cm  coraz 
na tę że ni em obl ega ł  ciągle Mantuę.

M arsza łek  A lv inz i ,  p osiadający  do r o z p o r z ą d z e ­
nia 65 t y s ięcy  w ojsk a  ( c o  w s p ó ln ie  w  W u rn iserem  
zam k nię tym  w  Mantui w y n o s i ł y  p r a w ic  p o d w o jn ą  
ilość s i ł  francuzk ich) ,  o d d a ł  k o rp u s  a o  ty s iączny  
j e n e r a ło w i  P r o s e m ,  z rozkazem  działania na w ł a ­
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s n ą  odpowi edzi al ność ,  zalecił  inu główi . ie  przejść 
Adygę  poniżej  Ve ro u v  , i a lbo poda ć  r ę k ę W u r m -  
seio w i , albo w  razie n i emożności  dopięcia l e g o ,  
przej ść  rzekę Po,  w k r o c z y ć  do p a ń s l w kościelnych 
z ł ącz ye  się z pows ta jąc emi  woj skami  papiezkie ini , 
ob j ąć  ich d o w ó d z t w o  i ■ U m t ą d  mc t y lko można  
najspieszniej  , zacząć kr ok i  zaczepne,  bani  zas bez 
wz gl ęd u na t o ,  co się sianie z P r o v e r r ą ,  na cze­
le 45  tys ięcy woj sk a  p os t ę p o wa ł  p r a w y m  brzegiem 
Ad yg i .  A b  p o t r z e b a  koniecznie roz po zna ć  lę miej­
s c o w o ś ć ,  a b y  na być  pojęcie o w y p a d k u  bi twy.  
T r z y  ty lko  b y ł y  d r og i ,  któremi  a rmia z T y r o l u  
do  L o m b a r d y i  postępować m ogł a  p i erwsza  z nicli 
p r o w a d z i ł a  po  nad jeziorem G a r d a  i tej s t rzeg ł  
g e n e r a ł  R o y ,  druga pomiędzy tern samem jezio­
r em i r ze ką  A d y g ą , rozdzielonemi  pa smem gór 
M e nl e - ba l do  wy ch od zą c a  na r ó wn i nę  Rivol i ,  na 
k tór ej  z n a j d owa ł  się J o u b e r t  z s i łą  10,000 l ud zi ;  
t rzecia po  lewej  s t ronie Adygi  w o ćąc a  w p r o s t  do 
v e r o n y ,  gdzie j akeśmy już  widziel i  b y ł a  g ł ó wn a  
k wa t e r a  p o d  opieką  Masseny.

Po t r ze ch kr o tn e m d r o g o  o pł ac o ne m d o ś w i a d ­
czeniu i ocenieniu t rudnośc i  a lbr  k or zyśc i ,  jakie 
każda  z nieb  n a s t r ę c z a ł a ,  obecnie mar sza łe k  ś r e ­
d n i ą  o b r a ł  do, g ł ó w n e g o  na ta rc i a ,  wy pr a wi a j ą c  
Da wi d owi ch a  l ew ym  brzegiem z rozkazem pos t ę­
p o wa n i a  tuż p r zy  g ł ó wo e in  w o j s k u ,  i wsp ie r an i a  
go w  czasie b i twy s t rza ł ami  armatniemi  z d rug ie ­
go brzegu.

D r o g a , k t ó r ą  p o s t ę p o w a ł  mar sza łe k  , ciągnie 
się ki lka n . i l , maj ąc  z jedne' j  s t ro ny  b y s t r ą  rzekę 
A d y g ę ,  z drugie pasmo gór  w y n io s ł y ch .  Coraz 
d a l e j ,  t4 p o d n o ż a  g ó r ,  zaczyna b r a k o w a ć  dla mej  
niiejsca , i to zaledwie  dla samej  wys ta rcz a  rzeki.  
W t e n c z a s  gościniec skręca się w  p r a w o  i przez  u r ­
wis te  wz gór za  , w y p r o w a d z a  na r ó wn i n ę  Riyoli.  
Al e  nie jest ł a t w o  dos t ać  się na tę r o w n  n ę ,  j e ­
żeli  ona jest  w pos i adani u a r mi i ,  mianowicie  d o ­
b r ą  a r t y l l e ry ą  o p a t r z o n e j ,  a lbowiem z t ą d  ł a t w o

się s l rychujo w s tę p  ści śniony,  i n a w et  drugi  b rzeg 
rz ek i ,  dla tego doszedłszy  t uta j  mar sza łe k  Alvin-  
zi i zas tawszy . lo u b e r t a ,  pi lnie s t rzegącego  tego 
s t a n o wi s ka ,  rozdziel i ł  swoje  si ły na  n o w o ,  i si l­
ne  oddzia ły  p ie ch o ty ,  bez p a k u n k u ,  z k a r a b i n a ­
mi  tylko i ł a d o w n i c a m i ,  pod d o w ó d z t w e m  j en er a­
ł ó w  Ocskay , Koblos  i Lip ta i ,  a p r ze w o d n i c t w e m  
a lpejskich pasterzy , w y s ł a ł  nieznanemi  d r oż yn ami  
dla obejścia Riyoli  i uderzenia  na nieprzyjacie la  z  
p r z o d u  , kiedy on sam mia ł  r o zy gn ąć  na  p r a w e m  
jego skrzydło c a ł ą  a r ty le r yą  sdną  k a wa le r yę  z 
dost a teczną  jeszcze l iczbą piechoty.  O pr óc z  tego 
j en e r a ł  L u s i g n a n , z oddz ia łem 4,ooo ludzi  m ia ł  
dalej  o k r ą ż y ć  Ri . o l i , i p r zec ią ć  J o u r b e r l o w i  o d ­
w r ó t  do Ve r on y .  " ( D . c . n . )

P R Z Y J K C H A L I  DO K R A K O W A .

O d dnia 11 do dnia l i  l.ijiid .

JBąkowski J a n  ob.,  Sl rembosz  L u d w i k ,  Kłosoyż-  
kki S t an i s ław,  Zipser  Karo> ob.,  S ł a wi ń s k a  Sa l o­
mea,  G ł o g o w s k i  S ta n is ł a w ob. ,  Ż u ł a w s k i  Jul i an,  
Gór sk i  J ó z e f  ob.,  z Polski;  —  Stadnicki  Eustach!  
hr . ,  A n d r e  Anna ,  Th.e l  Wi lc he l m ob. ,  f l a jne  Lu 
d wi k ob.,  MAic r t  Wilchel  in, N ow ac zy ńs ki  K o n ­
s tanty  ob. ,  z ’ Gal icyi ;  —  Basse Al be r t ,  Haugwi lz  
ob. ,  Knnig He n ry k ,  E r k e l  J u l i us z ,  R y m ar k ie w ic z  
J a n ,  Wo d zi ck a  Zofia h r . ,  W odz i ck i  Fr anc i szek  hr . ,  
Pil la A ug us t ,  Bubarskin Bazyli  z synem z Pruss.

W yjechali z Krakowa.
Bornmillei  H e n r yk ,  Lae noc  Karol ,  Ni emuj cwski  

A d o l f  ob. ,  Michał owski  Adam ob, ,  SunfMska D a -  
maza,  Jan i szewski  X a w e r y ,  do  Polski;  —  E n d e r  
E d w a r d ,  Lewi eck a  Józefa  ob-,  Smi dowi cz  ob. ,  
Blajcr  Jan ,  Kr i eger  J e r z y  ob. ,  Z ip se r  Karol  ob. ,  
H a j n e ,  Thie l  ob.,  do Gal icy i ,  —  Subczyk  I gna­
cy do Pruss.  — -----------

Doniesienie Urzędowe.

N o t a r y u s z  P u b l i c z n y .

■Potnego M ia s ta  K ra k o w a  i  Jogo Okręgu.
Zawiadamia iź w  skutek reskryptu Trybuna­

łu z dnia 17 Kwietnia 1844, J\.  2145 w dro­
dze pertraklacyi spadkowej po Janie Kruczkow­
skim , rozpocznie się sprzedaż przez publiczną 
licytacyą w wsi Prądniku Białym w Dystrykcie 
Balickim, w domi pod L.  9 w dniu 15 Lipca 
r .  b. o godzinie 9 rano. Pościeli ,  biel izny,  su­
kien,  s to la rszczyzny, różnych ruchomości go­
spodarskich i kuchennych , i narzędzi  rolniczych

i gospodarskich,  a w  d. 16 t. m. i . ko ine .  
k rowy ,  j a łó w k a ,  o godzinie 11 z r a n a  w Kra­
kowie na targowisku kouskiem , następnie w d. 
17 LiDca b. r. o godzinie 9 z rana w domu 
pod L. 5 w Gminie VII.  kleparz,  cyna,  stolar- 
s z cz y zn a ,  pe r ły,  kora le ,  s r eb e r ,  kosztowno­
ści ,  i innych ruchomości ,  a to za gotową sre­
brna monetę.

Kraków d. 4 Lipca 1844 r.
Franciszek Jakubow sk i.

Hom esictiie pry  W łttno.

I J i o b e  A s s e c u r t m #
c z y l i

Towar&ysłwo Assekuracyjne  
pod n a z w ą  G lo b u s  (Kula  Z i e m s k a )  w L o p d yn i e ;  
pos i ada j ąca  g o l o w e g o  fundus7. i l  mi l ion  a u t ó w  
s t e r l i n g ó w  e<y| j  4 2 , 0 0 0 , 0 0 ( 1  z ł .  p o i . e x y s l u j ą c e  
od r o k u  18 03  na mocy'  u s t a w y  P a r l a m c M u ,  u- 
u p o w a ż n i l o  handel  lu w  K r a k o w i e  pod f i rmą

A ^ n t ^ n i  H o c l z e l  cxysUjqcy,  do przyjmowa 
nia Assekuracyi życia , o której to Assekuracy 
i sposobie zabezpieczenia swy7ra sukcessorom 
pewnego kapi t ału,  każden interessowany w rze ­
czonym handiii bliższej informacyi zasiąg nąć i 
dokładny' plan tej instytucyi bezpłatnie ot r zy­
mać może. '  (kr.)


